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(Sprawy konkordatowe, sankcja i dwa okólniki rządu 

austrjackiego O postępowaniu jego przy obecnetu przeo- 

brażeniu Austrji. — Pester Lloyd o mieszaniu się książąt 

krwi w sprawy publiczne. — Tryumfy ministerstwa wę- 

gierskiego. — Sprawa kanclerstwa galicyjskiego wobec 

nowej organizacji politycznej. Przyrzeczenie cesarskie i 
obowiązek naszej delegacji.) 

Sprawa konkordatowa we Wiedniu rozwija 
się w żym kierunku, jakiśmy wczoraj OZnaczyli, 
Przy razprawach w Izbie panów nad ustawą szkol- 
ną, były wnoszone zmiany przez rząd popierane, 
a zmieniające wypracowanie komisji w kierunku 
liberalnym, a to dla uspokojenia opinii. Przez to 
nie staje się jednakże uchwała jednobrzmiącą z 
powziętą w Izbie niższej — wypadnie więc odesłać 
ją do niej — złąd zwłoka, która nie pozwoli 
ra świętami ustawę przygotować w zupełności 

o sankcji monarszej. Zresztą nikt już. nie po- 
wątpiewu nawet, że tak jak dziś rzeczy stoją, 
sankeja poszczególnym ustawom udzieloną nie 
zostanie, lecz wtedy dopiero, gdy wszystkie trzy 
ustawy wyznaniowe przez rajchsrat będą uchwalone, 

Rozprawy i wypadki konkordatowe we Wie- 
dniu spowodowały podobno, barona Bensta do ro- 
zesłania okóluika poufnego do ajentów dyploma- 
tycznych Austrji za granicą, w którym kanclerz 
im wykłada, jak przedstawiać mają ostatnie wy- 
padki wewnętrzne i postępowanie wobec nich rzą- 
du. Okólnik ten stara się sprostować przesadzone 
wieści o ruchu anti konkordatowym w Austrji i 
utrzymuje, że rząd czyniąc zadość ogólnemu ży- 
czeniu ludności i uzasadnionym żądaniom, nie 
przestanie jednakże dbać o dobre stosunki z Rzy- 
mem i być dla władzy papieża podporą. 

Kilka dni przedtem miano rozesłać również 
z Wiednia inny okólnik, półnrzędowy tylko i prze- 
znaczony dla prasy, który opiewa szczęśliwe Zza- 
kończenia vbrad delegacyj, tej pierwszej próby rzą- 
dów dualistycznych, podnosi niezmiernie osobistą 
w tej Ssprawię, zasługę barona Beusta i wróży 
ztąd dobrze o przyszłości monarchii. 

Nie wszystko jednakże załatwionem już zo- 
stało bod względem przeprowadzenia dualizmu, 
Czują to dobrze Węgrzy w przededniu obrad nad 
reurganizacją armii. Pester Lloyd dostrzega nawet 
przeszkody w wysokich wpływach osobi- 
stych na sprawy państwowe. W artykule wstę- 
pnym, który telegrafowano do dzienników wie- 
deńskidh, ostrzega najprzód przed optymizmem, 
gdy minęły złowrogie objawy, jak n. p. mowa 
jenerała Griviciezą. Mówi dalej o prawach ksią- 
żąt krwi do mięszania się w interesa państwowe, 
o zasłudze ich nawet za podejmowanie służby pu- 
blicznej, lecz wyprowadza ztąd niezbędną konie- 
cznokć, aby się ze służby tej usunęli od tej chwili, 
gdy upada system polityczny, z którym oni pracę 
swoją i swoje imię złączyli. „Artykuł nasz por 
zostaje bez konkluzji, powiada Pester Lloyd, leez...* 
i cytuje piękny przykład tego arcyksięcia, który 
związawszy Się z systematem pana Śchmęrlinga 
i dawszy mu swoje poparcie, wraz z'nim wyco- 
fał się z areny publicznej; a jakkolwiek nie wy- 
rzekł się swojego zdania, oddał się jednakże 
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'Z wystawy obrazów. 
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uj Oracz i Madonna bholejgsa pana W ojei echa 
Gersona, z Warszawy -» należą na wystawie 
lwowskiej. do majcelniejszych utworów. Do pier- 
wszego obrazku artysta wziawszy za temat nar 
stępująca słowa, które wyrzekł Chrystus: Ptaki 
mie sieją ami zbierają do gumien, a'wždy ojciac wasz 
niębieski żywi je— rzucił na płótno polskiego wic- 
śniaka, jak wsparty o pług, przypatruje się ma- 
łym pfaszynom, szukającym pożywienia na ziemi. 
patrzcie się w rysy jego twarzy, wmyślcie się 
w myśl, = która obudziła "się * w tej wieśniaczej 
pierst na widok ptaszków i na wspomnienie stów 
Chrystusa». Jaka to twarz spokojna, jaka to 
myśl głęboka! Gdyby strona techniczna staran- 
niej była opracowana, gdyby ręce i oblicze były 
wykończone z <cierpiiwością i biegłością flamandz- 
kiego mistrza, Orace p. Gersona mógłby według 
mego przekonania znalezć pomieszczenie nawet 
między arcydziełami. Obrazek to śliezny, prawdzi- 
wy klejnot w ubogiej galerji całej polskiej sztuki. 
Madonna bolejąoa mniej mi się podoba. Jużto 

w dziewiętnastym wieku łatwiej nam przedstawiać 
człowieka, rozmyślającego nad cudami natury i 
pragnącego ująć te cuda w ich zawiązku, by je 
ostatecznie rozwiązać += aniżeli wymalować far- 
bami, lub wykuć z marmuru istotę szlachetną, 
niemającą prócz, ciała nic wspólnego z tą ziemią, 
istotę, .która nieprzyjaeiołom błogosławi, która 
nie złorzeczy swym katom, która kochając świat 
cały nie jest zdolną nienawidzić. Tamtych ludzi 
możemy, chociaż nader rzadko, zdyhać jeszcze 
w gronie naszem: gdy przeciwnie te jstoty wolno 
nam sobie tylko wymarzyć, lub brać żywcem z 
podań 'i ksiąg chrześciańskich. Aby charakter 
wymarzony, iub wyjęty z ksiąg chrześciańskich 
oddać z całą prawdą i życiem, na to potrzeba 
społeczeństwa, zajętego takiemi charakterami, na 
to, że tak powiem, potrzeba atmosfery idealnej. 
W czasach, kiedy czytanie i tłumaczenie Pisma 
w. było wyłączną umysłową pracą, jaką się zaj- 
mowały Włochy, Niemcy i Hiszpania, w krajach 


ul 
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pełnieniu enót domowego życia, które jemu i ca- 
lej jego rodzinie zniewalają serca otaczających. 
Namacainem jest prawie, przeciw komu, a raczej 
do kogo jest artykuł zwrócony. Okoliczności o- 
becne we Wiedniu dadzą mn niewątpliwie wiele 
rozgłosu w całem dziennikarstwie, nie wyłączając 
ministerjalnego. j a" 

Węgrzy umieją korzystać z chwili i wyzy- 
skać okoliczności na swój pożytek. © Rzecz: zaś, 
godna naśladowania w innych krajach, że ich 
mężowie przewodniczący tryumfując nad wewnę- 
trzną opozycją, nie chowają sztandaru sprawy do 
kieszeni, lecz na swojej drodze śmiało i odwą- 
mie starają się mu zapewnić zwycięztwo. Dlate- 
go też nie braknie im gruntu pod nogami, a w 
chwilach trudnych zasługi ich rosną razem z 
siłami. | 

Niedawno jenerał Klapka, prezes klubu ró- 
wności; oskarzony w kłubie, przeż siebie założo- 
nym, że zbyt się przychylił na stronę ministerja|- 
ug i wpływem swoim popiera silnie gabinet, wy- 
stąpił z wymowną obroną swojego zachowania 
się. Wystawił krytyczny stan stosunków europej- 
skich, wystawił zagrożoną wielkość otrzymanych 
przez Węgrów w czasach ostatnich korzyści na- 
rodowych, duniosłość, i trudność otrzymania tych, 
któremi potrzeba uzupełnić dzisiejsze zdobycze 
Węgier, aby pozyskać godne narodu stanowisko, i 
zakonkludował konięcznością popierania z tego 
powodu ministerjum , bez należenia nawet do je- 
go stronnictwa. Mowa jen. Klapki zrobiła nie- 
zmierne wrażenie, kilka wydań jej zostało roz 
chwytanych „nazajutrz. Ależ mowca mógł gię 
powołać na czyny tych ludzi, których bronił i 
których siłę przez to potęgował. | 

W dniach ostatnich gabinet węgierski od- 
niósł nowy, chociaż 'ą razą raczej pośredni 
tryumf wewnętrzny. Jenerał Perczel, prezes wę- 
gierskiego zgromadzenia -honwedów, został za- 

rożony w Bwem stanowisku przez stronników 
oszuta, będących członkami komitetu. Jen. Per- 
czel używając przynależnej mu władzy, rozwiązał 
komitet i odwołał się do ogólnego zgromadzenia, 
Tam wystąpi z ognistą mową przeciw Koszuto- 
wi i jego wyznawcom, mogącym narazić kraj na 
niebezpieczoństwo niejasnej i niepewnej polityki. 
Mowa jego przyjętą została szalonemi okrzyka- 
mi, on sam zaś wybrany nowtórnie prezesem wię- 
kszością kilkuset głosów przeciw kilkudziesięciu. 

Węgrzy postępując energicznie a w ściśniętym 
szeregu, mogą być pewni, że dójdą do uprag'nio- 
nych reznltatów, mimo. trudności i mimo niebez- 
piecznego: położenia. 

A my; czyż możem tak pogodnie w przy- 
szłość spoglądać, czyż znajdujemy się choćby na 
początku jakiejś drogi pewnej? == Korzystamy z 
darów błogosławionej swobody, panującej w mo- 
narchii, lecz wraz z nią dzielimy wspólną: nędzę 
stanu stogunków przedlitawskich Czyż mamy 
dotąd jakiekolwiek rękojmie, że wyjdziem z tego 
położenia, że organizm nasz krajowy się wzmo- 
ceni, a my prącując, trafimy nareszcie do harmo- 
nii wewnętrznych stosunków i do -narodowego 
podniesienia kraju ? 

Obowiązek odpowiedzi na powyższe pytania, 


| tych budziła się sztuka idealna, wyszukująca sa- | 


me charaktery czyste, szlachetne, dobroczynne. 
Później, kiedy wiara w postacie nadziemskie za- 
częła coraz więcej niknąć, sztuka będąc zawsze 
objawem społecznego nastroju, przeistoczyła się 
w dramatyczną. Dziś widząc ją na tem stano- 
wisku, nie możemy żądać, aby pozbywszy się te- 
raźniejszych kształtów, przeistoczyła się koniecznie 
w taką sztukę, jaką widzieliśmy w Europie od 
XIV. do XVI. stulecia, bo nie w naszej mocy 
zmieniać nastrój społeczny, Dziś dramat przyj- 
mujemy, a jeżeli artyści uczynią zadość wszy- 
stkim jego warunkom, to jest, jeżeli będą wyszu- 
kiwali charaktery silne, trwające nie jeden dzień, 
lecz dziesiątki lat, wieki — to posłannietwu swemu 
uczynią zawsze zadość, bo jakkolwiek według 
naszego * przekonania najwyższe zadanie sztuki 
polega w stworzeniu ideału, pod którem to sło- 
wem rozumiemy charakter najsilniejszy i zara” 
zem najdobroczynniejszy, to jednak nie możemy 

wiedzieć, aby hez ideału nie było sztuki. Mię- 
dzy bohaterami Szekspira znajdziecie mniej idea- 
łów, aniżeli postaci przewrotnych i szkodliwych 
ludzkości, a mimo to prawie wszystkie jego dra- 
mata hależą do arcydzieł, bo charaktery tego 
wielkiego psychologa, jakkolwiek szkodliwe, S4 
zarazem trwałe i potężne. Ale odstąpiłem od rze- 
czy. Myśli te wcisnęły mi się na widok Madonny 
p. Gersona. Artysta wymalował ją bardzo 7a 
knie, szaty pofałdował oryginalnie, tło rzuci W 
całej przyrodzie smutne, harmoniujące 
duszy cierpiącej matki, ale cóż kiedy 
nie rozlał tej głębokiej, a zarazem icielki 
boleści, która świeciła na twarzy Rodzicielki 
Chrystusowej! Tak a nie inaczej Marja cierpieć 
musiała, bo stojąc pod krzyżem swegi. ' zj naka, 
nie złorzeczyła mordercom, nie meg need 
Bogiem i nie przeklinała 8we89 sean rE osu. 
Cierpiąc, kochała ludzkość — * Seo S w bo: 
skie posłannictwo swego SYNA+ . pen na Ma- 
donnp p. Gersona, zdaje Ph tet "A> cierpi 
wiecej fizycznie, aniżeli mura n « Jej twarz ma 
poniekąd wyraz taki, jaki maluje się na obliczn 
kobiety, kióra po kilkomiesięcznej chorobie pod- 
niosła się z łoża po raz pierwszy. 


LA NARÓDO 


Manuskrypta nie zwracają 


się, lecz bywają niszczone. 


które każdy myślący człowiek w kraju naszym 
sobie stawia, cięży poniekąd na delegacji polskiej 
w rajchsracie. Do niej przedewszystkiem należy 
i zasługa i odpowiedzialność za stan, w jakim 
kraj wyjdzie z obecnych przeobrażeń austrjackich. 
Prace konstytujące Rady państwa są na ukończe- 
niu, dziś więc możnaby już zapytać, jaki ztam- 
tąd wynosim bilans? co mamy, gdzie idziemy? 

Najjaśniejszy Pan przyjmując w roku 1866 
delegację sejmową, składającą mu adres proszący 
o mianowanie dla Galicji oddzielnego kanclerza, 
obiecał prośbę sejmową uwzględnić przy ogól- 
nem organizowaniu monarchii. — Nie 
pamiętamy, aby kiedykolwiek delegacja nasza 
wystąpiła w rajchsracie „2 przypomnieniem cesar- 
skiej obietnicy, z żądaniem uwzględnienia jedno- 
myślnych życzeń krajowych, aprobowanych przez 
monarchę. — A wszakżeż z gruntu przeorganizo- 
wano monarchię, i nie ma zapewne ani jednego 
między naszemi delegata, któryby rmniemał, że 
bez kancleraza, bez Zag yaraitoiy ini jakąkolwiek 
instytucją odrębności Galicji w samej organizacji 
państwa, mogą ię wewnętrzne stosnnki nasze 
gkonsolidować, i dalej o własnej siłe rozwijać. 

Dzisiaj ostatnia nadchodzi chwila dopominać 
się o obietmeę monarszą, o to eo jest niezbędne 
dla przyszłości kraju i poparte powszechnem żą- 
daniem. Wiele chwil sposobniejszych i właści- 
wszych opuszezono, lecz gdy i tę Ostatnią dele- 
gacja opuści, wtedy klamka historji zapadnie nie- 
powrotnie, zamykając w bezzwrotną przeszłość i 
nasze tytuły, i nadzieje organicznego rozwoju, i 
czyny delegacji. Organizacja polityczna monar- 
chii, która w tych dniach „ma przyjść na 
porządek dzienny [zby niższej, jest tem osta- 
tniem polem, na którem delegacja ratować może 
stracone chwile sposobniejsze. Z tych odrad nie 
wyjdzie wprawdzie kanclerz, we wszystkie konie- 
czne atrybucje zaopatrzony, leez łatwiej atrybucje 
rozszerzyć, gdy raz rzecz sama będzie dokonana. 

Nie sądzimy, aby jakiekolwiek względy 
wstrzymać mogły delegatów od postawienia odno- 
śnych żądań, choćby ich słusznie zapytać można: 
Coście O kart wad Zrobili, aby rozwią- 
zać skrzydła duchowi narodowemu, dać możność 
się rozwijauia narodowym siłom? coście w zamian 
otrzymali za przymierze szczere i istotne kraju z 
losami monarchii, któreście do Wiednia powieźli 
i tam z tak wielkiemi ofiarami stwierdzili? gdzie 
jest punkt wyjścia dla przyszłej męzkiej, narodo- 
wej pracy? — z czeiuże staniecie przed narodem, 
czegoście tam we Wiedniu żądali, boć zapewne 
nie czczych deklamacyj o potrzebie wzmocnienia 
polskości w Galicji ? 

Chwila jest dziwnie poważną dla naszego 
kraju; to chwila przełomu w losach Galicji. Na 
przewodników kraju i jego reprezentantów spa- 
dłaby ciężka odpowiedzialność historyczna, gdyby 
dalej Wania narodowe pójść musiały w kie- 
runku bezowocnego miotania się i szamotania, a 
społeczeństwo nasze zamiast podnosić się i wzma- 
cniać, leżało bezsilne, przeznaczone na zatratę w 
konwulsjach. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 27. marca. © 

(W) Kilkogodzinna audjencja, którą książę 
Napoleon miał u cesarza Napoleona po powrocie 
swoim z Niemiec, i dyplomatyczne milezenie, któ. 
re wbrew swemu zwyczajowi zachowuje od dnia 
pr”yjazdu do Paryża, naprowadza tutejszych no- 
winiarzy na najrozmaitsze domysły. Domysły te 
i ploteczki brukowe, kursujące zwykle w braku 
wiarogodnych wiadomości politycznych i niejedno- 
krotnie oddziaływujące nawet na usposobienie 
giełdy paryzkiej, nie zasługują jednak na zbyt 
szczegółowe wspomnienie; ton ich ogólny, mniej 
pokojowy jak przed kilkoma dniami, potwierdza 
wieść o koalicji, formującej się w ciszy gabine- 
tów przeciwko Moskwie. Dzienniki moskiewskie, 
świeżo nadeszłe, piorunują na księeia Napoleona, 
a Gaz. Moskiewska twierdzi co następuje: „Dla ni- 
kogo już obecnie nie jest tajemnicą, że ks. Na- 
poleon , znany ze swej nienawiści ku Moskwie a 
sympatji dla sprawy polskiej, jeździł do Berlina 
dla przedstawienia dworowi pruskiemu rozmaitych 
kombinacyj, mających na celu rozwiązanie kwe- 
stji wschodniej i polskiej. Prusacy jednak wie- 
dzą dobrze, że kombinacje podubne mogłyby tyl- 
ko zagrozić bezpieczeństwu ich posiadłości nad- 
reńskich. Austrja bowiem otrzymawszy stosowne 
wynagrodzenie na Wschodzie , eheti pY Francji 


do odzyskania ich dopomogła. Mamy przeto na- , 
dzieję, że ks. Napoleon, pomimo znanych jego ` 


zdolności dyplomatycznych — na ten raz zrubi 
najkompletniejsze fiasko*. Pomimo gniewu Gaz. 
Mosk. i innych dzienników moskiewskich, przy- 
pusćmy, że połowa a nawet część większa tych 
wieści nie opiera się na żadnej wiarogodnej pod- 
stawie. Wątpliwości jednak nie ulega, że Coraz 
groźniejsza postawa Moskwy, urządzającej się 
wewnątrz, budującej na gwałt we wszystkich kie- 
runkach koleje żełazne , starającej się zetrzeć 2 
karty europe skiej ślad nawet historycznej egzy- 
stencji Polski, a przytem powiększającej z dniem 
każdym swe morskie i lądowe siły, gotowe do 
poparcia dyplomatycznych intryg i propagandy, 
nurtującej prowincje słowiańskie, nietylko do Tur- 
cji, ale i do Austrji należące — musi w końcu 
zwrócić na siebie uwagę Europy, zastraszonej rap- 
townym zwrotem tego jawnego wroga całej za- 
chodniej cywilizacji. Boleśne i dotkliwę lekcje, 
któreśmy otrzymali w ciagu ostatniego stulecia , 
nauczyły nas przynajmniej tego, że w polityce 


nic na współczucie rządów ani nawet narodów . 


liczyć nie można. Trzeba być silnym lub potrze- 


bnym, aby módz wejść w zimne i czysto mate- . 


matyczne kombinacje gabinetów europejskich. O 


dojście do siły tak pod materjalnym jako też i 
politycznym względem powinniśmy myśleć bezu- 
stannie: przyznać jednak musimy, że trndności, 


spotykane na tej drodze, tak są olbrzymie, wy- 


cieńczenie kraju tak wielkie, a wiara w siebie 
tak mała, że strasznieby nam długiego potrzeba 
czasu dla osiągnięcia najmniejszych nawet rezul- 
tatów, jeżli nasza polityczna egzystencja nie zo- 
stanie uznaną za konieczną dla spokoju i bezpie- 
czeństwa Europy, przez gabinety tuileryjski i wie- 


Pan Szermentowski Józef, z Paryża, | nie widział, a o którym wspomina tylko religia, 


przysłał na wystawę dwa obrazy olejne, z któ- 
rych jeden przedstawia Wieśniaka, powracującego ż 
pola, a drugi Widok Pireneów. O widokach zamie- 
rzam mówić na samym końcu. Co się tycze 
Powrotu z pola, to między nim a Oraczem p. Ger- 
Sona: znajduje się wielkie podobieństwo w Z&ło- 
żeniu. Wieśniak, obawiając się nadciągającej burzy, 
wziął swoje wychudłe woły, zaprzągnięte do wo- 
zu, i wraca do domu. Przechodząc koło krzyża, 
stojącego przy drodze, zdjął kapelusz, zwiesił gło- 
wę i myśli nad tajemnieami wiary. Oświetlenie 
jest prześliczne, dokoła daje się czuć głęboka 
cisza, zwiastująca rychłą burzę, a gdyby twarz 
samego wieśniaka była w szczegółach staranniej 
wykończoną, obrazek teu przemawiałby jeszcze 
więcej do duszy widza. Lecz mimo to Powrót z 
pola świadczy © niepoślednich zdolnościach p. 
Szermentowskiego. Już ta jedna okoliczność, że 
kilkoma pociągnięciami pędzla udało mu się objawić 
duszę wieśniaka, udowadnia jasno, że p. Śzermen- 
towski ma wrodzony talent do malarstwa. Nieje- 
den w obliczu swego bohatera wykończy wszy- 
stkie szczegóły jak najstaranniej, a nie wleje weń 
życia; — drugi natomiast zaniedba szczegóły, 
lecz zato ożywi płótno. Tamten będzie po wie: 
czne czasy dobrym fabrykantem obrazów, ten zaś 
może przy pracy stać się artystą w prawdziwem 
tego słowa znaczeniu. Sposóbn wlewsnia Życia 
w martwe płótno lub zimny marmur, nikt Się nie 
nauczy. To się dzieje pomimo woli, W 

własnych natchnień. Starożytni mówili, 2B Padlą 
rodzi się poetą. Bez poezji nie p „artyzmu, a 
więe tylko ten, kto się urodzi prawdziwym arty- 


i ofiary pierwszych wieków chrześcianstwa. Tam mie- 
rzono swe Siły w oddaniu jednego i 
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że jest czystym i dobroczynnym. Druga, to du- 
sza jednego z pierwszych wyznawców wiary Chry- 
stusowej, który, aby dać świadectwo prawdzie, 
postanowił raczej zginąć w paszczach drapieżnych 
zwierząt, aniżeli zaprzeć się swego Mistrza. Leżąc 
na ziemi 1 przyciskając krzyżyk do obnążonej 
piersi, patrzy z uśmiechem w niebo, gdzie się 
spodziewa nagrody za cierpienia tego życia. Po- 
nad jego skronią schyla się Anioł. Lecz ani w 
uśmiechu i oczach Męczennika, a tem mniej w twa- 
rzy Opiekuńczego Anioła nie możemy się dopatrzeć 
idealnych charakterów. Pierwszy, to zwykły czło- 
wiek, promieniejący takim zachwytem, z jakim w 
pewnych chwilach życia możemy się spotkać 
na każdej twarzy; drugi zaś, to postać- całkiem 
nieokreślona — bo obok.: nibyto nadziemskich 
kształtów zewnętrznych, nie ma on na swem 
czole i w swych spuszczonych oczach nawet za- 
dumy szlachetnego ziemskiego charakteru. Lecz 
pominąwszy niedostatki w moralnej części obra- 
zu, które są naturalnym wynikiem nastroju tera- 
źniejszego Społeczeństwa, nie zaś objawem nieu- 
dolności artysty, musimy z drugiej strony przy- 
znać, że p. Szynalewski złożył w swym utworze 
dowody sumiennej pracy. Cialo, a` szczególnie 
piersi leżącego męczennika, są prześlicznie 
malowane. -Czujemy krew, płynącą w żyłach. 
Słabiej wypadla zewnętrzna strona samego 
dhiola. Artysta chciał. mam prawdopodobnie 
dać wzorek ciała nadziemskieco któ a p ier- 
telnych nikt nie zo ziemskiego, którego ze śmier 
y nie widział, i dlatego oddał twarz 
swego wymarzonego bohatera kolorami, że tak 
powiem tęczowemi, ale nie należy zapominać, że 
nawet tak wielcy mistrze jak Rafael i Correggio, 
Izucając ua płótno uadziemskich aniołów, przy- 
strajali ich w ciała ludzi ziemskich, i tylko w ry” 
sach twarzy i oczach uwydatniali nadziemskie du- 
sze. Anioł jest właściwie istotą bez ciała, tylko 
czystym duchem ; ośmielając się nadać mu eb 
musimy go już odziać w ciało ludzkie, ge my 
jest niemożebne. Biała szata, w którą pan Š; hora: 
Anioła, jest prócz tego tak ciężką, Jakby JĄ Wy 
kuto z kararyjskiego marmuru. “7 AJO 
Lwów dnia 2. kwietnia. z 
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deński. Zdrugiej strony widząc olbrzymie uzbro- 

jenia, uzupełniane przez wszystkie państwa z 
jak największym pospiechem, i wynikające. ztąd 
wycieńczenie finansów, nie, dozwalające długo u- 
trzymywać na stopie wojennej tak olbrzymich 
armij — przyznać musimy, że ślepym być trze- 
ba, żeby nie widzieć zbliżającej się burzy, która 
o losie całej cywilizacji europejsk.ej zadecydować 
mnsi. 

Trudno wprawdzie przesądzać 0 przyszłości , 
zwłaszcza nie mając żadnych pewników do po- 
parcia robionych przypuszczeń. Prawdopodobną 
jest jednak rzeczą , że w czasie tej ostatniej wal- 

i cywilizacii zachodniej z barbarzyństwem, gabi- 
nety europejskie nie zapomną tego niezbitego i 
historycznie udowodnionego pewnika;, że-Moskwę 
tylko w Polsce i przez Polskę zwalczyć można. 

derwanie polskich prowincyj od Moskwy, wy- 
kreśliłoby ją bezpowrotnie z rzędu mocarstw eu- 
ropejskidh, sprowadziło do roli drugorzędnego, 
na pół azjatyckiego mocarstwa, i dozwoliło całej 
Europie korzystać z dobrodziejstw cywilizacji, nie 
rujnując się na utrzymywanie milionowych armij, 
odia dona rąk tyle od pracy i wyczerpują- 
cych nieprodukcyjnie tak olbrzymie kapitały. 

- Najświeższe wiadomości, otrzymane dzisiaj z 
Brukseli, donoszą o zupełnem uśmierzeniu rozru- 
chów wynikłych w Belgii w okolieach Charleroi z 
powodu zawieszenia pracy w, zakładach fabry- 
cznych i górniezych. Rozruchy te, niemające 
zupełnie charakteru politycznego, wymagały je- 
dnak użycia dość imponującej siły zbrojnej, i po- 
ciągnęły za sobą stratę kilkunastu ludzi, ranio- 
nych i zabitych w krwawem starciu pod Monti- 
gny-sur-Sambre. 

Weding świeżych korespondencyj, otrzy- 
manych z Nowego Jorku, prezydent Johnson sko- 
rzystał zapewne z prawa, udzielonego mu przez 
senat, i nie stanie osobiście przed sądem najwyż- 
szym, poleciwszy swą obronę adwokatom; nie u- 
lega jednak prawie wątpliwości, że będzie złożo- 
nym Z prezydeniury, miejsce jego ma zastąpić 
pan Wade. 

Marszałek Niel, który jezdził do Bourges dla 
zwidzenia tamtejszej działolejni i przyspieszenia 
robót, w, niej przedsięwziętych, powrócił du Paryża. 

` Pochwycono w tych dniach na Bosforze sta- 
tek pod ilagą grecką, wiozący 500 beczek pro 
ehu dla band, formowanych przez Moskwę w Bół- 
garji. 

Kardynał Bonaparte ma przybyć na mie- 
szkanie do Paryża, doktorzy bowiem uznali, że 
kiimat włoski jest dla niego za gorący, 

Od kilku dni mówią o wynalezieniu w An 
goulóme przez pana Lacoste nowego karabinu. 
strzelającego 120 razy na minutę. Ładunki znaj- 
dują się w lnfie, karabin sam nabija się z3, po 
mocą stosownie urządzonego mechanizmu.. ` 

Następca tronu moskiewskiego przyhył d. 25. 
hm. do Nicei ze świtą, złożoną z 27 ogób. We- 
dłng wiadomości, otrzymanych z Abissynii, Ce- 
sarz Teodor przejął najzupełniej sposób postę: 
powa carów moskiewskich. Za najlepszy tego 

owód posłużyć może zamianowanie na trębacza 
jednego z pułków konnych — pana Schiifera, 
b. komisarza anstrjackiego na wystawie paryzkiej, 
który miał nieszczęście za daleko posunąć się w 
głąb Abissynii swój wojaż i był wzięty do niewoli, 
jako podejrzany o zamiary polityczne przeciw po- 
tężnemu cesarzowi Wszech-Abissynii. 

Wiadomo wam już zapewne u. odroczenin pò- 
siedzeń Ciała prawodawczego do d. 14. kwietnia. 
Odroczenie to oddawna spodziewane, sprawiło je- 
dnak wielką przykrość panu Magne, ministrowi 
finansów, który życzył sobie przed odroczeniem 
przeprowadzić projekt ustawy o pożyczce i wy- 
puścić ją w obieg w pierwszej połowie przyszłe- 
go miesiaca: — powszechnie. tu twierdza, że no- 
wa pożyczka dójdzie do wysokości 700 milionów. 

Jedną z nowszych wskazówek pokojowego 
nspogobienia Europy, o którem tak wiele wszy- 
"stkie prawią dzienniki, jest rozkaz, wydany wszy- 
stkim znakomitszym oficerom, znajdującym się na 
urlopie... powrócenia do pułków.—- Książę Achilles 
Murat otrzymał polecenie udania się do swego 
pułku, konsystującego w Algierze, i z prawdzi- 
wym żalem opuszczał Paryż. Cesarzowa Eugenia 
dziwiła się bardzo przy tej okazji, że książe za- 
miast żalu nie okazywał przeciwnie radości. wie- 
dząc, że pułk ten jesi jednym z pierwszych, któ- 
re wyruszą w pole. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Do deputacji regnikolarnej wy- 
branu w Peszcie: Votkę, Dossę, Ludwika Hor- 
wata i Vadnaya. Na jednem z ostatnich posie- 
dzeń klubu, deakistów Tozbierano kwestję, jakimby 
sposobem zniszczyć w Węgrzech ostatni Ślad sto- 
sunków urbarjalnych. Uchwałono wybrać do roz- 
bioru odnośnego projektu do ustawy osobną ko- 
misię, złożoną z 16 członków, której ma prze- 
wodniezyć Deak. 

„, „Jenerał honwedów, Vetter, oświadczył, Że o 
kandydatnrze do krzesła poselskiego nie myśli. 

Peszteński sąd prasowy wezwał magistrat 
tamtejszy, aby zechciał nałożoną na redaktora 

dsórmenyegO karę pieniężną 2000 złr. wyegze- 
kwować w drodze przymusowej. 

ie posiedzeniu klubu Deaka z dnia 30. zm. 
przeć ożył minister finansów próbki monety wę- 
BIerSkIEj, dziesiecio i dwudziesto-centówek. Wraz 
z tem przedłożył on i projekt do nstawy o bicin 
węgierskiej monet i 

o'oman Tisza domaga się w dzienniku Ha- 

T Aerei Prawnego między Siedmiogrodem 

, Mowa ST. M przeciwko Kossutowi, 6 któ- 

rej wspomnieliśmy we wczorajszym Przeglądzie, 
zrobiła we wszystkich kołach wielkie wrażenie. 

W Czechach agituje się po miastach czesko- 
niemieckich wielka liczba adresów uznania dla 
Izby panów, za jej zachowanie się wobec kon- 
kordatu. ; $ 

Rada powiatowa Szłańska w Czechach uchwa- 
liła, zrobić do Wydziału krajowego przedstawie- 
nie przeciwko wnioskom finansowym ministra, 
Brestla. W pragskiej krajowej dyrekcji finanso- 


- 


GAZETA NARODOWA z dnia'2. Kwietnia 1868. . 


wej spodziewają się wkrótce lieznych  pensjo- 
nowań. 

| Prusy. Czytamy w N.fr. Presse: „Wiadomość 
Reńskiego Kurjera, że przy końcu maja, albo na po- 
Czątku czerwca ma nastąpić zjazd monarchów 
Francji i Prug, nie jest bez podstawy. Pewnem 
jest to, że oczekiwano tego nawet jużw prze- 
szłym roku, podczas pobytn króla pruskiego w 
Ems. Stosunki obn gabinetów pogorszyły się je- 
dnak w ciągu tego lata aż do groźnego napręże- 
nia, i jenerał Podbielski jeździł umyślnie do kró- 
la z wykazem, że armia liczy 800.000 ludzi. Zda- 
je się, że dziś stoją rzeczy inaczej. Mogę was u- 
pewnić, że -ze dworu berlińskiego dano tu znać 
w największej cichości, żeby przygotowano się 
na odwidziny króla Wilhelma i cesarza Napoleo- 
na. Że podróż księcia Napoleona stoi z tem 
w związku, to jasne jak na dłoni. Tyle jest faktn, 
a wam pozostawiam wyciąganie wniosków z 
niego.* 

Telegram Gazety Augsburgskiej z Traunstein z 
dnia 28. marca donosi: Bunt przeszkodził odby- 
ciu się tutaj zgromadzenia kontroli landwery; 
pozostało bez skutku uderzenie w bębny i odczy- 
tanie aktu, wzywającego do rozejścia się; gwar- 
dja narodowa okazała się niedbałą. Zburzono ra- 
tnsz; domy i sklepy zamknięte; Żżandarmerję 
gdzie się ukazała, napastowano ; zaszła potrze- 
ba zawezwania wojska z Monachium. Podobneż 
wybryki zaszły w Trostberg. Hasłem wichrzycie- 
li było: „Nie chcemy po prusku przysięgać !* 

Belgia. Z Charleroi piszą między innemi do 
V Independance belge pod dniem 27. marca: „Boga- 
ta i wspaniała okolica Charleroi przedstawia dziś 
obraz zgrozy i zniszczenia. Na parę mil w okrąg 
wszystkie kopalnie węgla, fabryki i piece, które 
zwykle były bardzo zatrudnione, są dziś prawie 
całkiem opuszezone. Ludność zrzuciwszy suknie 
robocze, wita każdego wyzywającem spojrzeniem. 
Zresztą cała okolica jest dziś podobną do obozu. 
Na wszystkich drogach i Ścieszkach ukazują się 
silne patrole wojska, na każdym wyniosłym 
wzgórku stoją wedety. Podczag wczorajszych 
rozruchów major Guenne kazał dać ognia w ko 
palmiach „de IEpire*, w których 400 robotników, 
chcąc koniecznie, potrzaskać maszyny,  zraniło 
kilku wojskowych, opierających się temu zamia- 
rowi. Zabitych i raunyc robotników było tam 
aż l8tu. W Chatelineau wzburzony tłum zranił 
porucznika de Hollin i pobił jego dwnnastu żan- 
darmów. Zamiarem robotników było : przeprowa- 
dzić ogólną zmowę, aby tem łatwiej zmusić wła- 
ścieieli do wielkich 
Gallez zrobił tłum szkody na kilkadziesiąt tysięcy 
franków przez połamanie maszyn. i zniszczenie 
wszystkich sprzętów.*. Rozuuchy POOR Me 
w następujących miejscach: Couillet, Gilly, Mon- 
tigny, Chatelineau i Marchienne. 

Francja. Journal des Debate wspominając o 
obradach nad' ustawą małżeńską w austriackiej 
Izbie panów. mówi, że instytneja. ta, lubo złożona 
z osób należących do najwyższej arystokracji, 
przejęla się jeduak nierównie więcej zasadami z 
roku 1289, aniżeli senat franeuzki, który już dla 
tego samego, że się składa z mieszczaństwa, po 
winien by nierównie być Iiberalniejszym. 

Journal de Paris donosi, że rokowania wzglę- 
dem udzielenia kardynalskiego kapelusza arcybi- 
skupowi. paryzkiemu, księdzu Darboy, rozbiły się 
całkiem o opór kurji rzymskiej. 

W Paryżu utrzymuje się ciągle pogłoska, że 
posadę p. de Moustier zajmie wkrótcę p. Drouyn 
dę Lhuys. Pojawienie się tego męża stanu u ste 
ru rządu, nie zapowiadałoby wprawdzie. rychłej 
wojny, lecz w lęażdym razie możnaby oczekiwać 


oziębienia dotychczasowych dobrych stosunków . 


między Francją i Prugami. Pan de Lhuys nie 
wyszczególnia się zbytniemi sympatjami „dla je- 
dnuści Niemiec. 

Rząd nie zapomina o swych wiernych słu- 
gach. P. Limayrae, dawny redaktor Constitution 
nella, został mianowany prefektem na prowincji. 

Wkrótce ma wyjść Broszura, w której będzie 
wyjaśnione stanowisko księcia Napoleona do spra- 
wy polskiej. Za motto wziął antor słowa księcia, 
wyrzeczone w senacie: „Byłem zawsze za Polską“. 

Bataliony ruchomej gwardji narodowej dzielą 
się na 8: kompanij, i liczą w komplecie 2.000 lu- 
dzi. bez oficerów i instruktorów. Oficerowie nie 
pobierają w pokoju płacy. W każdym departa- 
mencie istnieje jeneratna komenda gwardii rucho- 
mej, którą dowodzi Jenerał, właściwą poddywizją 
dowodzący. Do raportu Niela przyłączony jest 
osobny rozdział, upoważniający do tworzenia kom- 
panijstrzeleckich i ochotniczych oddziałów arty- 
leryjskich. 

Anglia. Rządowy telegram, otrzymany z Au- 
talo w Abisynii donosi, że 1. angielska brygada 
zamierzała wyruszyć d. 11. marca, aby stanąć w 
Ashangi dnia 16. tegoż miesiąca, Więżnie mieli 


się dobrze aż do ds 17. lutego. Później nie miano“ 


o nich żadnej wiadomości. Król Teodor stał z dzia- 
łami w Atalanta. | 
Na posiedzenin angielskiej Izby niższej z d. 


30.zm. Gladstone uzasadniał rezolucije, przez Sie-. 


bie wniesione względem zniesienia kościoła urzę- 
dowego w Irlandji. Stanley wnosił poprawkę, któ- 
rą podaliśmy wczoraj. Po dziesięciu mowach za i 
przeciw dalsze rozprawy odroczono. 

Hiszpania. Wbrew wszystkim urzędowym 
doniesieniom, wiadomości, nadchodzące 7 Hiszpa- 
nii, są ciągle bardzo niepokojące. Ogłoszenie 
stanu oblężenia w Katalonii górnej i Aragonii 
było spowodowane nie przemytnietwem, JAK to u- 
trzymywały półurzędowe dzienniki, lecz polity- 
czna gerylasówką, która w owych górskieh okoli- 
cach zaczęła się znowu rozwijać. Małe, lecz pę- 
ste zbrojne oddziały, niepokojące wojska królowej, 
zabierają kasy rządowe i prześladują Treakcjoni- 
stów. Przestrach zwolenników rządn jest tak wiel- 
ki, że tysiące szuka schronienia w samym Ma- 
drycie. Zdaje się, że w samej stolicy i w Barcelo- 
nie będzie wkrótee ogłoszony stan oblężenia. 

© Courrier Français powtarza po raz wtóry po- 
głoskę, że hiszpańscy jenerałowie i oficerowie, 
którzy bo ostatńiełj ruchawce w Hiszpanii, bawili 
na ziemi francuzkiej, opuścili dawne swe mieszka» 
nia z zamiatem udania się do Katalonii, gdzie 
mają objąć dowództwo nad zbrojnemi oddziałami. 


ustępstw. W zakładzie p.. 


Włochy. Dzienniki doniosły, że uniwer- 
sytet w Bononii ma być obecnie na czas pewien 
zamknięty . Powodem tego surowego środka. mia- 
ło być, że większa część słuchaczów uniwersyte- 
tu postanowiła nie ńczęszczać ņa odezyty, i mniej. 
szości, która chciała uczęszczać , wzbronić przy- 
stepu do uniwersytetu. Zaburzenie to pomiędzy 


„uczniami powstało w skutek tego, iż rząd zawie- 


Sił w urzędowanin trzech profesorów Uniwersyte- 
tu bonońskiego. Gaz. delle Komagne podaje obszer- 
ną wiadomość o zgromadzeniach i protestach u- 
czniów, nagania ich za to postępowanie, konsta- 
tując, że oddalenie profesorów było Środkiem, 
przez ustawy usprawiedliwionym, i zwraca nako- 
niec uwagę uczniów, że jeżeli uniwersytet zosta- 
nie zamknięty na czas dłuższy, stracą rok szkol- 
ny, ponieważ według istniejących praw, nie mo- 
gą być przed jego upływem przyjęci na żaden 
inny uniwersytet. 

W rozprawach włoskiej Izby deputowanych 
nad podatkiem od mlewa, minister skarbu oświad- 
czył, iż zrobi kwestję gabinetową z przyjęcia po- 
datku tego Izba uchwaliła przystąpić do rozpraw 
szczegółowych 182 głosami przeciw 164. 

Rzym. L'Osservatore Romano mówi w nume- 
rze z d. 30. marea o uwięzieniu kilku osób, któ- 
re przybyły do Rzymu w celu skłonienia pa- 
piezkich żołnierzy do dezercji. Ten sam dziennik 
dodaje : „Dziś dowiadujemy się nawet z bardzo 
wiarogodnego źródła, ‘że polityczni wysłannicy 
udają się z rozmaitych punktów do Rzymu (?)* 
Kardynał Berardi został mianowany proministrem 
handlu i robót publicznych. -Z powodów osobi- 
stych, nominacja ta jest bardzo niepopularną mię- 
dzy kardynałami i prałatami. j 

Rzymski korespoudent pisze do -Gazety Kolon- 
skiej; „Mówią ø rychłem odwołaniu monsignora 
Faleinellego z Wiednia. W tutejszych kołach 
urzędowych wszyscy się gniewają na Austrję za 
ostatnie wypadki w Radzie państwa. Krążą nawet 
nawet pogłoski, że hr. Criyelli wyjedzie lada 
chwili z Rzymu.“ 


Wschód. Znamy już nowy statat admini- 
stracyjny, wypracowany dla Krety. Wyspa otrzy- 
ma zamianowanego przez. sułtana rządowego pre 
zydenta, który będzie nosił tytuł jeneralnego na- 
miestnika, tudzież dwóch radców, mianowanych 
także przez sułtana. Jeden z nich musi być 
muzułmaninem a drugi chrześciauinem. Woj- 
skiem dowodzi jenerał turecki, lecz sułtanowi 
przysłuża prawo połączyć czasem władzę namie- 
stnika z naczelną władzą wojskowego dowódzcy. 
Cała wyspa będzie podzielona na pięć obwodów, 
na których czele stoją sułtańscy komisarze, po 
części chrześcianie a pó części muznłmanie. Lu- 
dność każdego obwodu wybiera radę, zbierającą 
się raz do roku, dla zajmowania się oświatą, rol- 
nictwem, handlem, przemysłem i sprawą kas kre- 
dytowych. Wszystkie cywilne, kryminalne i han- 
dlowe procesa, toczące się między muzułmańską 
a chrześciańską ludnością, rozstrzyga sąd mię- 
szany. W Kanei, Retymnie i Kandji będą usta- 
nowione trzy trybunały handlowe, których człon- 
kowie są wybierani z grona najbogatszych : kup- 
ców, należących do obu wyznań. 

Mieszkańców wyspy. sułtan uwolnił także na 
całe dwa lata od wszelkich podatków. 

Enropejska komisja dunajowa , ustanowiona 
na podstawie 16. artykułu paryzkiego traktatn z 
dnia 30. marca 1856 r., była od 12 lat nadzwy- 
czaj czyuną. «Ujścia Dunaju oczyściła z piasku, 
koło ujścia św. Jerzego postawiła morską: latar- 
nię, a w porcie Suliny założyła fabrykę statków 
parowych. Pełnomocnictwo tej komisji kończy się 
z rokiem 1871. 

Ziemie połskie. Jeden z dzienników mo- 
skiewskich, Now, Wremia, podaje następną staty- 
stykę gubernii Wileńskiej, Kowienskiej, Grodzień- 
skiej, Mińskiej, Witebskiej i Mohiiewskiej, czyli 
wielkiego księztwa Litewskiego, mających razem 
5,526.917 dnsz na 5415 kwadratowych milach. Z 
tych jest 3,526.168! narodowości „moskiewskiej!“ 
(ds niej liczą jak najrozmaitsze szczepy, « to: 
Krywiczanie, Biało-Mało-Czerwono- i Wielkorosja- 
nie), Litwini, Zmudzini (około Kowna, Wilna i 
Grodna) blisko 1,175.973; Lettonów (w Witebskiem) 
139,028; Tatarów 6552, Karaimów 980 i Żydów 
609 306. Nadto liczą te gubernie 60.000 eudzo- 
ziemców, w większej części Niemców. Wedle 
wyznań jest 2,647.8068 prawosławnych, 83.275 
starowierców, 2,108.065 katolików, 58.000 prote 
stantów. Wedle powyższej statystyki przeszło 
milion Moskali należałoby do kościoła katolickie- 
gol Statystyka ta urzędowa datuje się z 1865 r. 


Z Rady państwa, 


35. posiedzenie lzby panów z d. 30. marca. 

Galerje pełne, Izba także, z wyjątkiem ław, 
zajmowanych przez zwolenników konkordatu. Hr. 
Thun znowu jest niespodziewanie obecny." Po- 
siedzenie to otworzył prezydent ks. © olło redo 


o godz. 4412 w obecności ministrów: Auers-: 


perga, Hasnera, Herbsta i Potockiego- 
Izba bierze do wiadomości bardzo wiele ad- 
resów uznania za uchwałę w sprawie małżeńskiej- 
Po załatwieniu tej i innych czynności wstę” 
pnych, przystąpiono do porządku dziennego , t0 
jest do rozpraw nad ustawą szkolną. 


Hr. Hartig referuje w imieniu większości. 


Wydziału wyznaniowego, a sekretarz Erb odczy” 
tuje w zastępstwie chorego hr. Mensdorffa spra” 
wozdanie mniejszości. 

Do tozprawy jeneralnej zapisani są następu- 
jacy mowey: Bloome, Wickenburg, Windischgrätz, 
Rokitansky, Sanguszko , Hock, Mitrowsky, Thun 
i Arndts, l Hes 

Hr. Bloome- Wychowanie jest najświęt- 
szym obowiązkiem rodziców, "szkoła powinna 
więc odpowiadać w tym względzie | wymaga- 
niom rodzięów. Najbliższe po nich prawa w kwe- 
stji wychowania ma kościół, Kościół po wszy- 
stkie czasy bardzo wiele działał w tym kierunku. 
Państwo ma znów w tem swój interes, aby 
oświata kwiinęła, tak samo jak zależeć mu na 
tem powinno, aby rozwijał się handel i przemysł. 
Lecz z tego nie można jeszcze bynajmniej wnio- 


| O 
skować, aby ono, miałe wychowaniem kierować, / 
Przypuśćmy, że państwo byłoby bez wybitniej- 
szego piętna+ wyznaniowego. Otóż wtedy mnsiało- 
by ono popaść w nieporozumienie" a rodzinami, 
należącemi do rozmaitych wyznań, albo logicznie 
musiałoby przyzwolić na. zupełną swobodę nau- 
czania. Jeźliby rząd miał prawo mieszania się do 
szkoły, to powstałoby przez to najokropniejsze 
zamieszanie, bo raz jest minister katolik, drugi raz 
protestant i t.d., a to musiałoby sprowadzić. upa- 
dek oświaty. Państwo jest złym pedagogiem, . 
jak jest złym fabrykantem. Do podniesienia bo- 
gattwa społecznego potrzebne jest podniesienie 
oświaty ; jest to prawda, uznana powszechnie._ 
Ale niechby p. minister zechciał przedłożyć roz- 
porządzenia z* ostamich lat, regulujące wyakowa» 
nie, a obaczylibyśmy, na kim cięży wina zanie- 
dbania wychowania. Żądam zupełnej swobody 
kościoła, kończy p. Bloome, a wtedy osiągnąt 
będzie można i zdrową swobodę w państwie. (Po- 
jedyncze brawa). 

„Hr. Wickenburg: Wiele jest skarg na 
niedostateczność szkół ludowych, ale dawniej 
mało rząd zważał na te skargi, dokąd mu zwy- 
cięztwą Prusaków nie dały uczuć potęgi oświaty 
mas. Lecz i to nie spowodowało organów, mających 
czuwać nad szkołami ludowemi do pomyślenia o 
ich naprawie. Tymczasem domagano się tego 
coraz głośniej, a najwymowniej może orzekło to 
Zgromadzenie 2.000 nauczycieli we Wiedniu, że 
szkoła nie wypełnia tego, co wypełniać powinna. 
Szkoły ludowe koniecznie potrzebują reformy, bo 
Jak małą jest suma wiadomości w masach, najle 
piej dowodzi rekrutacja. Mógłbym w tym wzglę- 

zie powołać się na jedną bardzu dobrą książe 
czkę pod tytułem: „Szkoła ludowa i żołnierz,“ 
(Die Volksschule und der Soldat.) 

Mowca odczytuje z tej książeczki kilka nstę- 
pów, a p SEZ wykłada plany, jak powinnaby 
wedle jego zdania uorganizowaną być szkoła lu 
dowa, i oświadcza w końcu, że konkordat wedle 
jego zdania nie stanowi tu wcale żadnej trudno- 
ŚCi, bo jest przecież bardzo wiele układdw mię- 
dzynarodowych, które bez wielkich zachodów u- 
sunięto. Tak samo można zrobić i z konkorda- 
tem. Moskwa, Baden, Wiirtemberg , Hesja a na- 
wet Bawarja naruszyły swoje konkordaty, a w 
Prusiech nie istniał nawet nigdy żaden konkordat, 
a przecież kościół katolicki używa tąm najzupęł- 
niejszej swobody. sw : 

Fmpr. ks. Wi ndisehgritz: Ja zgadzam 
Się w tem najzupełniej z mowcą poprzednim. że 
szkoła powinna o wiele silniej oddziaływać na 
elementarne wykształcenie mas ludu, jak to do- 
tychczaś się dzieje. Nie zdaje mi się jednak, a- _ 
by kościół był winien temu, że szkoły ludowe 
nie wypełniają dotychczas swego zadania, tak., 
jakby sobie tego życzyć należało. Żeby lud mógl 
zdążyć za powszechnym postępem rolnictwa, pò- 
trzeba go lepiej niż dotychczas uczyć czytania , 
pisania, a przedewszystkiem rachunków. A! le nad 
tem góruje jednak przedewszystkiem idea moral- 
ności, bo wszczepienie ogólnych zdrowych zasad 
Życia w serca dziecięce, wyłącznie może na- 
dać jego dalszemu zg AE dobry kierunek. 
Dlatego w całej rozciągłości zgadzam się na to, 
co wypowiedzianem jest w sprawozdaniu mniej: 
szości, bo kościół jedynie daje rękojmię jak naj- 
obszerniejszego rozwinięcia się wpływu szkół lu: 
dowych w tym kierunku. © 

„ Radea stanu Rokitansky: Może nie bę 
dzie od rzeczy, jezli rzucę tu kilka uwag ogól- 
nych o duchu naszego wieku, zanim przystąpię 
do właściwego określenia stosunku szkoły dake 
ścioła. Ducha naszego czasn i naturę eywilizacji. 
naszej można zcharakteryzować dostatecznie w 
kilku słowach: oto góruje teraz realistyczne bar 
danie w dziedzinie umiejętności, i dążenia materja 
listyezne w życiu praktycznem. Z czczej spekula- 
cji i dyałektyki bez treści, przeszliśmy na pole ` 
badań empirycznych, i z ludzi powodujących się 
przeważnie niesamowolnie uczuciami staliśmy się 
jasno myślącymi ludźmi rozumu i wiedzy trze 
zwej. Ten empiryczny kierunek naszego wieku 
zdziałał, że runęło tyle instyincyj i przesądów, 
odziedziczonych z przeszłości, które pod trze- 
żwym rozbiorem rozsądku chłodnego, utraciły 
wszełką cechę „pożyteczności, tak, że staliśmy się 
dość dojrzałymi, abyśmy mogli proklamować ta- 


' kie.zasady, jak równość powszechna wobec pra- 


wa, zupóina toleraneja religijna, zniesienie kary 
cielesnej, kajdan i kary śmierci. 
Potrzeba tylko nieco głębiej zastanowić si 
doir ae M: F g 
aby dojrzeć, że: cywilizacja hasza nie wstrzymała 
się W pochadzie. Każdy dzień jest uewym kro- 
M sa la raa Takie jest obecne pąłożenie 
n 1 o cz iecz zyjęci i 
s Are czyni koniecznem ` przyjęcie wniosku 
Któżby chciał zaprzeczyć; że cywilizacja na: 
sza mą wiele stron ujemnych? Bezwzęłędność w 
konkurencji, wyzyskiwanie ludzi przez ludzi, py- 
cha i próżność, a wreszcie, mianowicie od czasu 
zawarcia konkordatu tak kwitnąca ohłudał (We- 
sołość,j Oto pole dla kościoła naprawiać te błę: 
v iagodnem ciepłem religijności | To wedle me: 
50 Zdania najstosowniejszy i najwdzięczniejszy zś* 
kres działalności dla kościoła. Lecz od niejakie- 
50 czasu wziął sobie kościół za zadanie nieustau: 
nie, raz mniej raz więcej namiętnie potępiać Te- 
zultaty badań przedmiotowych, rozumie się, Za: 
Wsze z ustępstwami i niekonsekwentnie. Pozwalą. 
JĄ nauczyć się czytać, ale tylko ahy czytać bi... 
ię; matematyki pozwalają nam uczyć się tylko 
do nauki o procentach, dalej nie, historję. Siron- 
niczą, filozofię, opierającą: się na dogmatach a 
kończącą się znowu tylko na dogmatach i t. à; 
czegóż więc mamy się uczyć. dla zaspokojenia 
naszego pragnienia wiedzy ? (Brawo, brawo z le- 
wicy.) Kościół staje wyraźnie wobec nauk reali- 
stycznych na tak nieprzyjaźnem stanowisku, jąkby 
się obawiał ich skutków. | 
Wiedza i wiara. to dwa przedmioty zupełnie 
odmiennej natury. Wiedza popiera postep, a wia- 
ra doskonali wewnętrzną treść naszej istoty» W 
publicznem życiu te dwa pojęcia nie dadzą się 
zamalgamować z sobą, bo Pogodzenie ich w har- 
monię, zawsze pozostanie rzeczą pojedynczych itv 
dywiunów. I to jest przyczyną, dla czego szkę- 
ła, ten przybytek wiedzy, nie może stać pod-or. 
pieką kościoła. 


U 


Żadna wiedza, ani odkrycie niepowinno być 
tajonem przed młodzieżą naszą, bo najgłębsi my 
śliciele wykazali, że jak najwszechstromniejszy 
rozwój władzy pojmowania czyli inteligeneji, naj- 
skuteczniej przyczynia się do podniesienia i uszla- 
chetnienia naszej wewnętrznej wartości moralnej. 
(Brawo, brawo z lewicy). Aby jednak nie zarzu- 
cono "mi, że mówię tylko ogólnie o wychowaniu, 
więc przechodzę specjalnie do szkół ludowych. 
W szkole ludowej wpływ na uczucie młodociane 
dziecięcia ma bey wątpienia nie małe znaczenie. 

Że powinno. być powierzone kościołowi. Ale i 
w tej już szkole powinno być być rzucone 
pierwsze nasienie wiedzy rozumowej, i dlatego 
taż pragnę, aby ludzie fachowo do tego zawodu 
wykształceni, ludzie znający eo to rodzina, i nie- 
powodujący się przesądami 'wyznaniowemi opie-. 
kowali się szkołą ludową. (Brawo, brawo w Izbie 
ila galerjach. Prezydent upomina galerje do 
porządku.) (Dok. nast.) 


Aadzwyczajne walne Zgromadzenie akcjo 
narjaszów banku hipotecznego. 
> (Ciag dalszy.) 

Po odczytaniu przez dyrektora banku, p. Kolische- 
ra, sprawozdania z obrotu w obu oddziałach, hipote- 
czbym i handlowym, członek Rądy nadzorczej, dr. Ma- 
dejski referował sprawy, będące na porządku dziennym, 
t.j. założenie filii banku hipotecznego w Krakowie i 
zmiane statutu. Co do filii w Krakowie. uzasadniał tam 
jej potrzebe i wykazywał korzyści, które przyniesie 
stowarzyszeniu banku hipotecznego. Poczem odczytał 
projekt organizacji filii w Krakowie. 

T Przeciwko założeniu filii w Krakowie nie odezwał 
się ani jeden głos. Nad projektem samym wszczeła się 
żywa rozprawa. 

7 Dr. Kratter postawił wniosek, przyjęcia wniosku 
Kady nadzorczej en bloc. z 

* P. Kulczycki zrobił wniosek, aby te zmiany, ja- 
kie Rada nadzorcza proponuje do uchwalenia w gtatu- 
cie, uchwalić od razu już i w projekcie dla filii w Kra- 
kowie. 

Dr. Bandrowski wniósł, aby nie uchwalać proje- 
ktu tylko dla Krakowa, lecz w! ogóle dla wszystkich 
filij, które Rada nadzorcza banku hipotecznego założy, 
której ma być wedle proponowanych zmian statutu na- 
dana władza zakładania filij. 

P. Paluszyński zarzucił projektowi, iż filii każe 
jedynie od wziętych z banku hipotecznego pieniędzy 
płacić 5%,, gdy tymczasem bank może daleko korzy- 
stniej gdzieindziej swe pieniądze lokować. 

Z tych wniosków przekonać sie można było, iż 
wnioskodawcy nie rozpoznali sie z kwestja samą. 

7 I tak gdy filia krakowska działać może jedynie ści- 
śle według statutów banku hipotecznego, więc każda 
zmiana W statutach banku eo ipao wprowadza zmianę i 
w statutach filii. Do tego jeszcze niewiadomem było, 
jakie zmiany w Btatufach zgromadzenie nchwali, i jakie 
zmiany najwyższe władze potwierdzą. Projekt filii w 
granicach sankcjonowanych statutów potrzebuje jedynie 
zatwierdzenia namiestnictwa. Projekt filii, poza grani- 
cą sankcjonowanych statutów uchwalony w walnem 
zgromadzeniu, potrzebowałby aż sankcji monarszej, 
wiec sprawa filii w Krakowie poszłaby nietylko w od- 
włoke, ale nawet byłoby niepewnem, czy sankcję 0- 
trzyma, bo niepewnem jest, jakie zmiany statutów w ogó- 
le otrzymają sankcję. 

Go do wniosku p. Bandrowskiego, ten również nie 
miał podstawy, i puszczał rzecz w dylatę. Aby filia w 
Krakowie mogła przyjść de skutku po przyjęciu jego 
wniosku, potrzebaby najpierw uchwalić projektowaną 
zmianę, iż walne zgromadzenie może upoważnić Radę 
nadzorczą do zakładania filij. Trzeba potem sankcje 
najwyższą dla tej zmiany statutów uzyskać; uzyskawszy 
zań, zwołać nowe walne zgromadzenie, aby podobne 
upoważnienie dało Radzie nadzorezej, a dopiero wtedy 
mogłaby Rada nadzorcza projekt filii w Krakowie po- 
dać do potwierdzenia namiestnictwa. TA do tego wszy - 
stkiego najmniej roku czasu potrzeba, Przytem nie mia” 
noby pewności, iż po tej drodze dojdziessię do celu, be 
zawsze zawisły będzie rezultat od sankcji. s 

O zarzucie př Paluszyńskiego, iż bank hipoteczny 
nie powinien dawać swej filii fundnszów na 5,, lecz 
na wyższy, tyle powiemy, iż p. P. widać niema pojęcia 
najmniejszego o rzeczy. Wszak z Operacyj,„finangowycj 
filii wszystek czysty dochód, który fundusz, wzięty na 
5%, , przyniesie, poropłacenin procentu pójdzie również 
na rzecz Towarzystwa banku hipotecznego: Wyznacze- 
nie 5%, jest jedynie zastrzeżeniem, iż filia starać się 
powinna przynajmniej czyątego 5% Z obrotu wydobyć. 

Wniosek gz Kulczyckiego był odparty przez prze- 
ciwnych mowców dosyć jasno, w skutek czego p. Kul- 
czycki go cofnął, ale wnioski pp. Bandrowskiego i Pa- 


GAZETA NARODOWA z dnia 2. Kwiettnia 1868. 


luszyńskiego bardzo stabo odpierano, a wiekszość od- 
rzuciła je, nie zdawszy sobie rachunku dokładnego z ich 
treści bezpodatawnej. i 

Po upadnięciu wszystkich trzech, przyjęło- zgroma- 
dzenie. wniosek dr. Krattera, 1 uchwaliło en bloc przed- 
łożony przez Radę nadzorczą projekt Statuta dla Alii w. 
Krakowie. D. a) 
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Kronika. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dzi- 
siaj. dnia 2. kwietnia b, r. o godzinie Gtej wieczorem 
w sali ratuszowej, 78% T 

Na porządku dziennym: 1) Budżet nai rok 1868 
(dokończenie); sprawozd. radny p. Wild. 2) Akt licyta- 
cji względem wystawienia budynku na zakład pnbliczny 
wag i miar; sprawozd. radny p. Za8k. 3) Powołanie 
zastepcy do Rady, 4) Obrachunek, dotyczący “nakładu 
Arytmetyki Moznika, 5) Wnioski sekcji V. co do oby- 
wateli, niemogacych brać udziału w czynnościach Rady 
z powodu interesów z miastem ; sprawozd. radny pan 
Ignacy Lewakowski. 6) Wnioski sękcji IL. z powodu 
dostrzeżonych uchybień w poborze placowego na tarle; 
sprawozd. radny dr. Gnoiúaki. 


— Stowarzyszenie urzędników. Ponieważ dnia 
29. marca b.r. nie zgromadziła się ilość członków Sto- 
warzyszenia urzędników c. k, i prywatnych, do głoso- 
wania potrzebna, przeto zapowiedział Wydział da 
dzień 5. kwietnia b. r. nowe, o Štej godzinie popofu- 
dniu w ruskim domu narodnim ua 1. piętrze odbyć sięz 
mające posiedzenie, upraszając szanownych członków, 


„aby się jak najliczniej zgromadzić raczyli. 


— Na rekurs trzydziestu stuchaczów drugiego 
roku akademii technicznej do ministerstwa, przeciw 
zarządzeniu nowych zapisów, już nadeszła odpowiedź. 
Ministerstwo oświaty zganiło zarząd akademii, iż za- 
nadto łagodnie i nieśmiało w tej sprawie postąpił, i po- 
leciło orzec kary dyscyplinarne co da przywódzeów, a 
resztę przyjąć do kontynowania studjów. lecz jeżli do 
zapisu przystąpią pojedynęzo i bezwarunkowo. 

— Towarzystwo muzyczne rozpisnje konkurs na 
posadę administratora z roczną płacą 450 złr. O 
bliższych warunkach dowiedzieć się można w kancelarji 
"Towarzystwa, codziennie od godziny 4—6._Podania na- 
leży adresować do dyrekcji Towarzystwa.: 


— 0 jencach sybirskich czytamy w Czasie; Hrabia 
Stakelberg, poseł moskiewski w Wiedniu, zawiadomił 
księdza Ruczkę, że jeniec, Robert Dembowski z Krosna 
umarł w Jałutorowsku gubernii tobolskiej. Odesłał przy- 
tem 10 rubli, dla ś. p. R. Dembowskiego przesłanych, 
które ks. Ruczka po potrąceniu portorjów, w ilości 14 
złr. 50 c. przeznacza dla powracających ze Sybiru. — 
Donosi się także, że Edward Janicki z Krakowa umarł 
w Noszynie. w powiecie kańskim. (Załączone tu 14 zł. 
50 c. odesłane zostały radzcy Lipińskiemu, przewodni- 
czącemu W komitecie wsparcia rodaków. wracających z 
Sybiru; p. r. Czasu.) 


— Na przedstawienie profesorów Wydziału filo- 
zoficznego przy uniwersytecie lwowskim, wniesione do 
ministerstwa, aby wydało rozporządzenie, któreby obo- 
wiązywało do przedkładania legalizowanych thtmaczeń 
polskich zaświadczeń szkolnych przy zapisie na uniwer- 
sytet, odpowiedziało ministerstwo oświaty, iż nie widzi 
potrzeby wydawania podobnego rozporządzenia, 


panowie profesorowie bardzo łatwo z polską ii -< 


potwierdzającą zdanie egzaminu dojrzałości, obeznać się 
mogą. Istotnie, iż bardzo łatwo, bo tylko zajrzeć po- 
trzebnja, czy w drukowanym formularzu przy końcu w 
wolne miejsce nie jest wpisane słówko: nie. Panów cy- 
wilizatorów germańskich gniewała jedynie nchwała Ra- 
dy szkolnej, która się poważyła zaprowadzić polskie 
świadectwa szkolne! Obecnie ważę się dwa zdania czy 
zwinąć nieodpowiednie p:trzebom Wydziały filozoficzny 
i chirurgiczny swe j Lwowie lub « czy _ną - na, tutęj, 
szym. Wydziaie filozończnym zaprowadzić * cztery ka- 
tedry polskie, aby kandydaci nauczycielscy m)- 
gli przysposobić. się-do wykładów „polskich w. .8zk0- 
łach średnich. Czy jedno czy drugie wejdzie w życi 
wtedy ci niemieccy /panowie profesorowie bedzi dwdli 
nienii od konieczności nauczenia się tego jednego słów- 
ka polskiego: nie, zaco przy zamanifestowanym wstrę- 
cie swym do języka polskiego wdzięczni być powinni. 
— Termino'ogia lekarska w języku polskim. 
Dziennik Poznański zwraca uwage Niemców, którzy twier- 
dzili, że jezyk nasz nie posiada dostatecznej terminolo- 
gii lekarskiej. na te okoliczność, że w Warszawie wy- 
chodzą cztery pisma, specjalnie poświęcone medycy- 
nie. Lekarze kształcą się iurzędująw Królestwie z da: 
wien dawna po polsku. W Galicji wychodzi także pismo. 
lekarskie. a na uniwersytecie Jagiellońskim wykłady 
medycyny odbywają sie po polsku. Nigdy, ani tu, ani | 
w Królestwie nie brakło nikomuwyrazu polskiego, któ- 


ryby oddawał jak, najdokłsńniej watezeńie stów 1aciń- 
skich i greckich, łatających wadliwą w istocie niemiecką 
terminologię lekarską. Zarzut brąkn polskiej termino- 
logii -medycznej - jest tedy nowym. dowodem ignorancji, 
która daje się czasem dostrzegać nawet u tak filozofi- 
cznego-narOgu -jąk niemiecki. i | 


—- W wgloszonym protokole z posiedzenia ko- 
mitetn Towarzystwa gospodarskiego stało, że ko- 
mitet odmówił prośbie pana B., powierzenia mu katedry 
weterynarji w szkole rolniczej dublańskiej. Komitet 
przez grzeczność nie podał przyczyny,iż komisja, wysa- 
dzona z biegłych do przekonania się, czy pan B. ma 
odpowiedne uzdolnienie, pa odbytym egzaminie zaprze- 
czającą dała odpowiedż. Świadectwo. upoważniające do 
wykonywania weterynarji, konowalstwa, nie jest jeszcze 
dowodem uzdolnienia do zajęcia katedry weterynarji, do 
czego potrzeba naukowego wykształcenia. 

Lj 


'— Staresiało pod Lwowem dnia 22. marca. Groma- 
da starosielska czując się w niemożności postawienia 
o własnych siłach szpichlerza gromadzkiego, udała się 
z prośbą do JEksc. Alfreda hr. Potockiego, o zarato- 
wanie jakim materjałem. -JEkse. nietylko: z szczególna 
dobrocią wysłuchał żądania, ale chętnie wszystek Bto- 
sowny na wystawić się mający budynek, potrzebny ma- 
terjał łaskawie darował. Za ten czyn szlachetny pragnie 
gromada ta w Gazecie Narodowe złożyć publicznie swo- 


p je podziękowanie. i 


Franciszek Homańczuk, przełożony gminy, Seńkn Stecyk, 
Piptr Załążnyj Józef Susłowski, ; raduis, i i 


— Konsetwencja. Angielski minister Disraeli, na- 
leżący, jak wiadomo, do stronnictwa torysów, uświad- 
czył sie wliście, wystosowanym do sekretarza pewnego 
Towarzystwa konserwatywnego,przecjw zniesiepiu przy: 
wilejów kościoła anglikańskiego w Irlandji, albowiem 
krok ten, jak twierdzi pan Disraeli,, bodkopałby powa- 
ge tego kościoła, panującego w Angli. Disraeli nazwał 
przeciwników swojej opinii „niszczycielami wezłów, 
uświęconych między kościołem. i państwem, węzłów, be- 
dących najsilniejszą dźwignią cywiNzacji i wolności (!) 
religijnej.“ Czas z 31. z. m. nazywa to zdanie Disraele- 
go potwornem, Parę dni temu ten sam Czas upatry- 
wal przecież „degradację socjalną i polityczuą” w. 
uchwale austrjackiej lzby panów, która zwolniła nieco 
dotychczasowe „węzły międays=kościołem a państwem;* 
które krępują wolność obywatelską w Austrji. Zdanie 
Disraelego jest jak gdyby wyjęte z mowy. mianej przez 
którego z koryfeugzów stronnictwa klerykalnego w Wie— 
dniu, ale w ustach angielskiego torysa wydało sie 
Gząeowi potwornem. W Anglii więc Czas jest przeciw 
ścigłemn połaczeniu kościoła z państwem, podczas gdy 
wispustuji uważa to za rzečż niezbędną ! 


— AXKII. Spis darów na fundację ś. p. Karola 
Szajaochy. Z poprzedniego spisu gotowisną 10313 złr. 64 
centów, w efektach 2300 złr, j L 

Złożyli dalej: G. Ja.. 5 złr. Rohatyńska Rada po- 
wiatowa przez ręce swego prezesa, hr.- Włodzimierza 
Rassockiego, za staraniem Stanisława Malczewskiego, 
jako to: Julian Bocheński 5 złr. Hr: Brzostowska 30 
złr. Ksawery Chełmiński 2 złr. Sender Dub 5 złr. Ty- 
tus Eder 5 złr. Jan Jarnntowski 15 złr. Wiktor Kope- 
styński 3 złr. Juliusz Malczewski 5 złr. N. N. 5 złr. 
Płocki 5 złr Pomezański 2 złr. Hr. Leopold Starzeński 
5 zir Teofil Starzeński 5 złr. Władysław Tustanowski 
10 złr. Szczepan Wysocki b złr. Zaś za staraniem Bro- 
nisława Gostyńskiego : Berzewicz i Sochacki 6 złr. Ka- 
rolina Górska 2 złr. Adam Gostyński 5 złr. Marja Ju- 


rjewicz 2 złr. Hieronim Knnaszowski 2 złr. Sokal 2 Zi : 


Srokowski 5 złr. Stokłosiński 3 złę, Razem 134,—Nowo- 
Sądecka Radx powiatowa przez fgce swego prezesa, Eu- 
geniusza Zielińskiego. jako to: Józef Jaworski 2 złr. 
Kostecki 2 złr. J. Micewski 2 złr. Przychocką 5 złr. 
Sokalski 2 złr. A. Wisłocki 2 złr. Wyszakowski 2 złr. 
Ze składki u pana W. W. 17 złr. Eugeniusz Zieliński 
2 zła Od 33 osób (datkami niżej 2 złr, aż do 10 cent.Ë 
96 złr. 10'eentów. Kasem 62 złe. TO centów. — Gmina 
miasta Brzozowa na ręce Józefa Korczyńskiego (zastę- 
pcy naczelnika gminy) nastepujące datki: N., N. 1 złr. 
Teofil Ostaszewski 1 zł. Rudolf Reizenstein 1 złr. Hie- 
roiim Roruer 1 zf, Franciszek Zbyszewski 1 złr. Razem 
5 zdr. | GminaemiastA Rudek na ręce Stanisława Nie- 
dzielskiego (naczelnika gminy) 39 datków (od 4 do 50 
centów); rarem 4 złr. 30 centów; ; eo wązystko wrśz z 
podanemi w poprzednim spisie wynosi ogółem: geto- 
wizną 10523 złr. 94 centów, a w efektach 2300 
złr. W. 4 - 
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Ostatnie wiadomości. ji 


Do Debatty piszą z Rzymu: „Można _ pono- 
wnie jak najstanowczej skonstatować, ż® wie ma 
nawet co i myśleć choćby o chwilowem tylko 


B 


zerwaniu stostuków 1Austrji Nz -Rzymem,że 1akze 
i kurja rzymska rokowań w. spirkwie konkordatu 


| nie uważa “zař zupełnie ukończone lub bez celu, 


| wna, wygrana na" secję 


iże wteszcie stolica $w. pojmuje w zupełności 
stanowisko, z którego rząd austrjacki zawiązał te 
rokoyania,* jak również i obowiągki,. jakie zmie- 
niony stan rzeczy na rząd ten obecnie * wkłada.” 

Ministrowie Herbst i Bresteł powołani zostali 
do dworu cesarskiego do Budy. (Dziś w południe 
mają tam odjechać, | >. i 

Rada miejska w Bernie uchwaliła d. 31. zm. 
adres dziękczyuny dla Izby panów. — W Ciepli- 
cach (Czechy) zgromadzeni z całego powiatu na- 
czelnicy gmin uchwalili dziękczynmy "hdres" dla 
ministerstwa, wyrażają radość i zadowolenić z 
jego postępowania. 

a oznozwownccć 


t Bórsenhalie donosi w półurzędowej korespon- 
dencji z Berlina-d.- 31. marea D. T=' „O -zamie- 
rzonym w Ems lub, gdziejadziej zjeździe, monar- 
chów nie nie wiadomo. |””* * |. 

Zaburzenie spokojności w Grenoble, wyda: 
rzyło się d. 30. z. m.; około 300 młodzieży ze- 
brawszy się przed gmachem prefektury 1 adśpie- 
wawszyt tam marsyliankę, powtórzyło. tę samą 
scenę przed pałacem biskupim i' przed gmachem 
jezuitów. Lecz wkrótce potem rozptósżyłł się. 

"7 Patrie zaprzecza wszelkim pogłoskom 0 ista 
pieniu ministra oświaty, pana Duruy.. 

W poniedziałek rozpoczął się w senacie WA: 
PAC proces Johnsona. Otworzył go jen: 

uttler N, s 
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Tologramy „Gazety Narodowej", 


Wiedeń d. 2. kwietnia. lzba niż- 
sza przyjęła wczoraj projekt "do “ustawy kon- 
kursowej według wniosku Wydziału. ©=**©gólna 
rozprawa nad projektem do ustąwy , o organi- 
zacji administracji «pólityóznej skohczóna | (Mińń- 
ster spraw wewnętrznych, dr. Giskra, pędnogił 
ponownie skłonność, rządu dd) rozszerzenia als 
tonomii Odbowiadając Polakom, którzy oświad- 
czyli się za głównemi zasadami projektu, ale 
Danowo poruszyli -sprawę istknowienia kan- 
elerstwa dla Galicji, wskazał aninister na 
kanstytucję, która ię zna kanclerza Galicji; 
obawiał się, Żę 1 mnie kraje naśladuwałyby to 
żądanie; dowodził, że urząd kanclerza: nie da sie 
pogodzić z odpowiedzialnem - ministerstwem, « a 
w końcu kładł nacisk' na przyznane już Pola- 
kom ustępstwa. — " digla h ind W 

Na wieczornem posiedzeniu lzby niższej 
przyjęto projekt do organizacji administracji po- 
litycznej bez zmiany. 

„W Wydziale finansowym ma zapytanie o 
świadczył zaproszony minister finansów, żę pror 
jektowane Środki fiqansowe pokryją niedobór 
trzechletni, i że po trzech latach, gdy zaprowa- 
adzi się reforma podatków, nie będzie już niedo- 
bomi? Zdaniem ministra finansów, « wniesiony 
= AILRipia od kapitału jest: najsłuszniej- 

h przemysł bowiem jest j ie <qb- 
dało. „PORÓW SZ 
« | [Wiedeń d. 2 kwietnia. Przy ai- 
gnieniu losów kredytowych padła pierwsza głó- 
ję —2.782 numer 80-— 
druga ną ser. 3.384 me. 20 A)-trzócia na ser. 
3213 nr. 45. a 

° Kopenhaga d. 1. kwietnia. Upe- 
wniaja, že Dania zażądała. ad Prua zwrócenia 
Alsenu i Bundewittu i załatwienia sprawy półno- 


enego Szlezwiku. Prasy <admówiły. dg:q322 
Rzym d. 1. k wietnia. Papież ma 


się jak hajlepiej, ,. 
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Mokre, Zagórz, Lisko, Łazy, 0ISz: nicę, 


l 


de M. w DUKLI w 
Galicji. 

List Jej z dnia 16. stycknią otrayma- 
jem, na który z mej strony wysłałem już 
8 pod powyższym adresem, a to d, 26, i 23. 
styczma i dnia 10. lutego. i 
dzis niema żadnej odpowiedzi, jakkolwlek 
weuług 6A3.gnivnej wiadomości w nrzędzie 
pocztowym w Dakli. listy już były ode- 
brane. Upruszam zatem uajuprzejmiej © 
wy amine pocztą odwrotną pvd adre- 
sem: T. v, A. 335 Elbing, Prusy, poste 
xestante, f jara w 1487 1—1 


C. baronowa 


Do wydzierżawienia wieś Grą- 
bówka Górna, półmil: od miasta Brzozo- 
wa, przy gościńcu mnruwanym, mająca po- 
ła ornego wraz z łąkami 3.0 morgów, sā- 
du s ogrodem 5 morgów, 2 karczmy, dom 
miesrkainy, jako też wszystkie budynki go- 
spodarskie obszerne w dobrym Btanie., — 
Bliższa wiadomość u p, Wisłockiego, nota- 
rjusza w Dobromiin. 1675 1-3 


Lekcyj fortepianu -* j 


udziela metr praatyczny, wedie zasad grun=- 


tuwnych, ah wynagrodzeniem mernem: 
Blższa wiadomość w istracji paaie 
ty Narodowej.* imie 1675 1—3 


O O Z Z O POW ERO CH: 
Pod Kułomyją do wsi Turki potrzebny zaraa 
Leśniczy egzaminowany 
E pensja 20U zaT. roczuie, ordynacja 20 kor- 
cy zbuża, 20 korey owsa dla koni i siano, 
pomieszkanie wygodne Z aabadowaniami 
gospudarskiami i ogrodem około 4 mor- 
Er pastwiska dla 4 sztak bydła, i z pnią- 
OWegu Ma rueznie przezłu 20U złr. ducho- 
du. Tylko frankowane listy przyjmuje 
16,4 1—3 rohojowski, 


pps usuie się kupno folwarku w po- 
bliża Lwowa przy trakcie głównym 
lub w pobliżu którejkolwiek stacji kolejo- 
wej.. Folwark powinien mieć aabuduwania 
gospolarskie w dobrym stanie, jakoteż 
dom mieszkalny porządny i objętości oko- 
ło 60 morgów inasi Fo Bąykrie 

/Bliższa wiadomość w Administra- 
cji „Gazety , Narodowej.“ 


Handel korzenny 


dJ. F. Kleina Wwy 


pod -Niebieska Gwiazdą: 

„we Lwowie, ...., 
poleca Szanownej Publiczności wszel: 
kie Świeżo vtrzymane Owoce polu 
dniowa po. najuiniarkowańszych 
cenach w znanym dobrym gatunku, 
jak: migdały słodkie i gorzkie, ro- 
dzenki bez pestek,” sułtańskie, wiel- 
kie i czarne, figi „pudełkowe i wień- 
cowe, eykaty francuzkie, oraz wszel- 
kie korzenie, powidła bardzo do- 


bre, i codzień, otrzymywane świeże 
niezawodne drożdże prasowane. 


Również poleca ten handel: 
Wina węgierskie, hegelajskie i inne, 
białe i czer wone po 45, 50, 6U, 70, 80 et. 
Wina austrjackie, białe i czerwone 

po 45, 50, 60, 70, 80 et. 
Wina z Bvrdeaux i różne Szampany. 


Likwory różne i Rozołiśy, po 45. 66, 
16 i 80 et. | | 11676 1—6 


PAC: y 
Kości nawozowe, 
parzone, mielone i preparowane, cetnar 
wagi wied. padai: 50 ent. w. ś../8prza= 
dsjo Zarząd Imbryki w Krukienicach, osta- 
tnia poczta Mościska. 1581 3-3 


Ostrzeżenie. $ 


W powiecie Zbarazkim we wsi Nowi- 
ki skradziono z 4. na 5. marca 1868. ze 
stajni dworsniej parę koni 14., miary, jąko 
to: nader ałaskawionego ogierka jasnognia- 
dego, bez odmiany, Śletniego; i klacz bus 
łany lóietnią, tudzież  sivdłu angielskie, 
miumsztuk, trunzie, dwie uzdeczki rzemienne, 
czaprak cząrno-barankowy | dwa dzwonki 
« rzemieniami. Zarazem uprowadził zło- 
ozyńca ze Bobą4-ze głworui czarnosrokatego 
a Gin i białawego charta, z 
A kradzież tę jest poszlakowany Hipo- 
lit Tomaszewski: przeszło 25 lat mający, 
krępy, średniego waróttu, jasnobiondyn, 
€zerwony na twarzy, mało oo i to źle tyl- 
"ko pisać umiejący. ONA loish m 
į; iente nosi świckę a burkę z kapturem 
LA jednakowego sukną czarnego 1 z jednaka 
czerwoną podszewką aukienną, oraz Siwy 
+ baranią ozapkę,. a = 
Przediem zostawał jako dozorca eko- 
nomiczny w służbie w powyższej wsi No- 
wiki, zkąd, po innej u swego służboda- 
Wey, znacznej kradzieży dokonanej, z 1. 
na 2. stycznia b r. zbiegł 
Przestrzegająć Bzanowną pubiiczność 
przed niebezpiecznym tym człowiekiem. u- 
prasza sig w razie onegoż pojawienia się 
gdziekolwisk, donieść o nim c. k. sądowi 
powiatowemu w Zbarażu, w którym odno- 
śne śledztwo jnź się toczy. 1557 3—3 


Rurki przeciw Astmie 


aptekarza Lev aB8e0r, 
leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy, — Dostat można w Paryżu U wyna 
= "przy ulicy de la Monnaie 19, w War- 
wie w składach materjałów aptecznych 


* Panów Galle i Mrozowskiego. we Lwo- 


Eniac enie w aptece” Wgo. Piotra MI- 


1606 64—? 


PASTILLES erPOUDREŻ 


Raport potwierdzo Derez Akademię Me- 
Adok | trzewia przez tycia w jla Dokt = 
Belloc zapobiegły w przeciągu dni ki a Pia 
cierpieniom. Śreck:k tun prze - e! się 

as ku i w pastytkach A ie e 
prosz a szczegolnie) nieoceniony jest 

wiasności aDsorDEyjne i 

ze a aska jeych rodków nA cholerna | 
k > 8K 3 


we Lwowi 


8 
Mikołascha. 


Na nie do | 


Wydawca. Witalis W. Smochowski „Ad 


GAZETA NARODOWA z dnia 2. %wietnia: 


-Ofertą szczęście przynosząca. 


Gra w lasy aastrjackie dozwóloną 
jest przez c, kė rząd aastrjacki. 
„Błogosławieństwo boskie u Colina! 


Wielkię losowanie kapitałów, 


przóbzło "ð milionów. 
Początek ciągnienia na d. 46. kwietnia. 
Tylko 4 zir. al o 2 złr. w. a. 
kosztuje jeden przez państwo gwaran- 
towany rzeczywisty państwowy los 
oryginalny (ua z promesów zskaza 
nych) odemnie rozsyłany, a rozsyłą się 
tako we po przestsniu meleżytości fram- 
ko w okolice najodleglejsze. 

— Ciągnioue będą tylko wygrane. 
Główne wygrane wynoszą : 
225.600. 125 000. 100.000, 50.000 $ 
30.000, 20.000, 2 po 15.000, 
a po 12.000, 2 po 10.000, 2 po 
8.000. 3 po 6.000, po 56.000, 4 pu 
auo; 10 08.000. 79 po 2.000, 
4 po. 1,500, 4 po 1.200, 15 po 1.000 
105 po 500, 6 po 300, TII po 200, 
1906 po 106 itd. 1677 1-5 
` „Pieniądze wygrane i arzędowe 
listy ciągnień rozsyłam po i rozstrzy: 
śnięciu punktaalnie i sekretnie. | 
lnteresentom moim w samej Aastrji 
wypłaciłem najwyższe główne wy 
grane aa 306.00 — 225.000 — 
1832500 — 152.500 — 150.000 — 
130.000 — 125.000 — 103.006 — 
100.000. » w najnowszych czasąch na 
dniu 14. września znowu wielki los 

na 50.000 talarów, 


Bank n. Wechselgeschś ft. 


Karolina Geisiler 


handel nasion i kwiatów, 


„pod „Wiosnąć we Lwowie, 


zawiadamia, że wyszedł z druku br osz u- 
rowany Katalog wraz z treściwym opisem 
hodowania warzyw,ana frankowane 
Żądanie, tak Samo, bezpłatnie na- 
tychmiast go wyseła. 1449 4—9 


 SZPRYGCOWANIE: 


|PP. GRIMAULT ErG" Aptekanzyw PARYŻU 


Przygotowane z lisci drzewa, rosnące- 
go w Peru, leczy szybko i niechybnie rze- 
rzączki najuporczywsze i zastarzałe. 
Apteka Grimault et Cie. dla lekarzy, któ- 
rzy majy zwyczaj zapisywać balsam kopaj- 
wy, za pomocą kleistości,- przygotowuje 
pigułki z essencji Matiko i balsamu ko» 
pajwy. Pi; utki te nietylko że zawsze sku- 
tknją w najkrótszym czasie, ale nawet nie 
mają tyle nioprzyjemnej' woni balsamu ko- 
AJ wy: a M Hip , H «wr 1616 Rz? 

ażdy flakonik opatrzony stes podpi-, 
gem: „Grimault et Cie,“ 1 p 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pn. boy Rackera, Berlinera i Pio 
tra Mikolascha; w Krakowie w aptece p- 
Brunona Miczyńskiego i Redyka; w. Brodach 


w aptece p. Hranzosa. w Poznaniu w apt. 
p. Minera i dra, Mankewicza, we Wiedniu w 
składzie matetjaiów aptecznych pp. Raabego 
i Ródera. i i H 


Niżej podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić pp. Akcjonarjuszów e. k. uprz. Fowarzystwa Lwowsko-Czernio: 


CZYWIAGLE ZRK Y CZAJA 


NE ZGR 


1) Sprawozdanie roczne za r. 1867. 
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej z rewizji rachunków budowy i ruchu z r. 1867. 

3) Przedłożenie koncesji na przestrzeń z (lzerniowiec do Suczawy i sprawozdanie z postępu budowy. 

4) Sprawozdanie z czyniożych usiłowań względem przydłużenia kolei z Suczawy do Jas i do Gałączu. 

5) Oznaczenie dywidendy [według $. 46 statutów. 
- 6) Wykór Rady nadzorczej na r. 1868, 

Ci panowie Akejonarjusze, którzy chcą być obecni na walnem zgromadzeniu, lub też korzystać z prawa głosowania w miarę 

$$. 22, 23 i 25 statutów, mają swoje akcje 


we LWOWIE w Filii Banka angielsko-austcjagkiego lub w Banku hipotecznym galicyjskim: 

w WIEDNIU w Banku angjelsko<austrjackim, 

w KRAKOWIE u pp. F.-J. Kirchinayera $ Syna, 

w LONDYNIE w Banku Anglo-Austrjan, | Å 
złożyć za pomocą w dwójnasób wygotowanych konsygnacyj (do których blankiety wydawane 
Ajencjach), a otrzymają razem z pokwitowaniem także kartę legitymacyjną na zgromadzenie. 

W razie zastępstwa muszą być 


własnoręcznie podpisane. 


 niayy ZWYŻSZYM egzaminem znaj- e 
' Leśniczy dzie miejsce. — Listy fran- 


Towarzystwo Lwowsko-Czerniowieckiej kolei żelaznej. 


OBWIESZCZENIE. 


f | È godzinie 9. przedpołudniem w sali wiedeńskiej Akademii handlowej (Acańeuiestrasse Nro. 12.) 
) 
0 


W Wiedniu dniu 26. marca 1868. 


PSP WOWOWOGPÓPIOLOWY WI EOG ORY GRĄ GEM 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański, 


1868.) 


135.000 


guidenów w srebrze czyli 90.000 


A lunoi= OOO IL 
poszukuje się dzierżawy majątku o 
dwóch lab więcej folwarkach w do- 


ko do Państwa w Wielkich Oczach, po- brej glebie z łąkami. w bliskości handło- 


czta Krakowiec 1592 2—2 talarów, czyni główna wygrana 5 a iłe możności z gorzelnia. 
; c. i arty z szczegóło opisem ma 
Amerykańskie hamburgsko państwowej pod adresem J. E NJ D A 
ï Ji ia i MORE Ads 
EP SŻUH M 1. ciągnienie nastąpi dnia 16. Nieprześcigni one 


kwietnia 1868. 1632 B—8 


Losy udziałowe (nie promesy), a to: co do rzetelności, gustn i 


- LESINGTONA 


- 4 losu 1 złr. A BI EF losu taniości 

mportowane przez dom 4 złr. w. a. sprzedaje glówna koncea. Ea „ikry wc „ań 

drogueryj Aue. Herm. Boldt | |peństwowa loteria za przesłaniem go. | | CENNIK. najpierwszej i najwiękśzej 
ý $ tówki. — Rozsełka urzędowych konsy- JE AA HAB EE W BK M 


w Genewie (Szwajcarja). 
„Każde prawdziwe pudełso opatrzone 
jest owsiną stampilą powyższe: firmy. 


Pigułki te leczą 


wszelkie 


zakażenia krwi. 


hemoroidy duszność, -cierp enia wą- 
trobiane, żólciowe i żolądkowe wszel- 
kiego rodzaju (nawet bardzo zas;tarzałe), 


pozostałości 
po. chorobach utajonych itp. 


Pudełeczko prawdziwych pigułek kosztuje 
3 frauki (czyli 11 złr. w. a.) 
Główny skład dla Wiednia u pana 
Karoia S»itzmiillera, apteka „zum rothen 
Krebs“ am Hoben Markt. i 
" = tudzież 
we Lwowie w spi. 


ynacyj ciągnienia, jakoteż wypłatą wy- 
granych, załatwia się zaraz po ciągnieniu. 
Franz Herm Abbes, 

Bankgeschäft in Bremen. 


O balsamie rupturowym. 


Poświadczenie lekarskie. 
Uprasz4m Wgo. Pana 0 przysłanie mi po- 
wtórnie 7 słoików pańskiego przedniego 
balsamu na rupture dla mioich pacjentów, a 
to z gatunku lekkiegn 2 słoiki, balsamu 
zaś Biluiejszego 5 słoików. Dporrzebowane 
zuż dozy skutkowały nadspodziewania, pan 
jaś podałeś środek cierpiącej ludzkosci, 
który nietylko ubezsadnia wszelkie teorje, 
ale za który każdy cierpiący asrupturę obo- 
wiązany jest Panu wdzięczność, nie dającą 
się słowy wypowiedzieć, J 
Steudmtz: Siegendorf, obwód Haynau, 
$zlązk pruski. Dnia 31. lipca 4807. 
166? 2—4 Dr. Kraadt. 
Balsam rzeczony sprowadzać można tak 


bielizny płóciennej 
BRACI BECK 


w Wiedniu, Operngasse, 2. 


ea M e | 

o robot: Ę | 
Koszule męzkie, ozna” w 
nowszego kroju, z cienkiego tumburg 
AE płótna po 3 złr., 2 złr. ct, 
2.50, 3.25, do 3.5. 


z najcieńszego rumburgskiego batystu 
po złe. 3.76, 4, 4.50, 5, 5.50, 6 do 7. 

z najcieńszego angielskiego perkalu po 
złr. 18 ,2, 2.25, 2,50, 2 75 GG złr, 3. 


kolorowe w najlepszym gatunku po złr. 
2.5 , 2,75 do złr. 3. 

Kalesony męzkie z płótzs rumaburg- 
skiego po złr. 1.Ą(), 1.76, 2, 2.25, 2.50 do 
złr. 2.75, 


m 


ZYGM. RUKERA 


s pod Srebro. orłem, wprost od wynalazcy. Gottlieba Star- ie 2 płótna j 
w Krakowie „ W. Redyka. edern w Herisaū, kanton: Appenzell Koszule damskie, rumburg- 
w Peszeie n  T,Formagyp. P.Marją. | (w Szwajcarji), jako też Przez pp. Zyg. | |>K'?60. gustowuego kroju, po złr. 2.25, 
w Preszburgu „ J. Vavrecska p. św. Stef, | munta Rakera, aptekarza we liwowie i 2.50, 3, 3.50 do złr. 4. 


z rumburgskiego batysin, pięknie hafto- 
wane, po złr. 4.50, 5, 5.50, 6, do 6.50. 


Kaftamiki nocne z najcieńszego per-' 
kalu, podług najnowszych krojów paryz- 
‘kich po złr.2.25, 2.50, 2.75, 8, 3.00, 4, 
do złr. 4.50, 


Majtki damskie, gładkie pv mg 
1.50, 1.75, do złr. 2, pięknie haftowane 
po złr. 2.25, 4.50, 2.70, do złc. 3. 


Surduciki damskie z najcieńszegu 
perkalu, gładkie po złr, 4, 4,50, 5 do 
złr 5.50 

Sarduciki damskie z gnwrowane- 
mi wyłogami po złr. 6, 6.40, da złr. Y 

Surdaciki haftowane po zł. 7, 
75, 8, ŁU do zir. Y. - 

Cienkie rambargskięe weby 50 
łokci pu złr. 20, 24. 20, do złr. 28. 

Belgijskie weby batystuwu „0 ło- 
kci po ałr. 22, 25, 30, 35,38, do złr, 40. 
| Konstancejskia weby £0łokciowe sat. 
po złr. 12.5, 19.50. 14.50, do zfr. 16. 


Sziązkie pilotno domowe czinka 
30ołok. po zir. 40, 7.50, 8.50, 9, 9.50 


Wiktora Redyka, aptekarza w Krakowie. 

Kosztuje słoik 3 złr: 20 cnt przesła- 
wszy gotówką. Wyleczenie bez zapale 
nia w najezęstszych wypźdkach pewne- 
Opisanie. jaz się używa. oprócz wielo in- 
nych p świadczeń, udziela się bezpłatnie. 
ObMfity skład bandażóWw rapturowych, 


F 


w Bernie (Sziązk) Franciszka Edera, 

w Temeszwarze J. E, Pechera, 

w Agram (Zagrzebia) w aptece i drog, 

i l zos — Zygm, Mitlbacha, 

w Gřaca w apt. V, Grablowitza „z. Mobren.* 

w Dreznie, Bozen, Constanz, Solotharn, 
Lausanne. 1667 2—3 


akcyjny i 


Bank Hipoteczny 


wydaje od dnia t. listopada 1567 r. 


ASYGNACJE KASOWE 


4 procentowe za Ś"*© dniowem wypowiedzeniem 


VA n za 14" 1% " do złr. 10. 

t An PA A. T a A 
8 NE s za 80% a i p > Najcieńsze chastki do nosa lniane 
Od dnia powyższego opłaca, się od asygnacyj kaso- iya tuzina po złr. 1.49, 180, 2, 2,60, 8, 


3.50. do zir. 4. 


nyolnzwaitegu będących Francuskie chistki batystowe do 


od 37/ hi procent, 4 Qd sta nosa Y; tuzina po złr, 2,59,"3, 3.50, 4, 
od 40, „o 4, od sta 4.50 do złr.5, © 1651 4-8 
' ZAMÓWIENIŁ z PROWINCYJ z zaręczenisau 


najpunktualniejszej usiugi po rzeslaniu gotówki 
luh lej pobran em pocztowam wykanują sig najrze- 
telniej. 


= meem a zZAA kaka | ||| 

KOSZULE nieprzylegające jak najlepiej, me” 
ga być odesłane napowrot. - O podania objętości 
szyi uprasza się. 


Lwów dnia 23. pazdziernika 1867 r. 
Dyrekcja, 


AG a 


1635 3—9 


1 
| 
ZZA UZNA Z i 
PADL ENIA E SONTESAROT O; mike w 


4 pen 


ZZ A 


„©. k. uprzyw. 


MADZENIE, 


które odbędzie się 


w poniedziałek dnia 27. kwietnia 1565 


Przedmioty rozpraw będą następujące : 


najdalej do 2£Q kwietnia b. r. 


é 
? 
; 
; 
; 
; 
è 


będą bezpłatnie w wymienionych Kasach i 


pełnomocnictwa, wydrnkowane ną odwrożnej stronie karty legitymacyjnej, prez „pięt cę 
1596 2— 


Rada Zaw iadowcza. 


RZIYŁ="LL 


Druk Kornela Pillęra. 


